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Galernika
„K urier W arszaw sk i" wskazu­

je  taką drogę, po której kroczyć 
trzeb a :

Luazie, odpycnający wszelkie idee 
rewolucyjne, t hołdujący zasadom 
sfopniowej i golianej ns.pi awy jpołe- 
cznej; ludzie którym jest wstrętny 
chaos myśli i czynów, którzy są 
świad omi niebezpieczeństwa staniu 
na gruncie grząskim, który zatyka­
ją uszy na beziaany wrzask różnych 
porywczych reformistów —  ci ludzie 
chcą przede wszystkim jednego aby 
Polska, położona mięazy państwem 
bolszewickim a państwem narodowo • I Ki al nych 
socjalistycznym, zachowała drogę r-ła 
sną, pian własny, myśl własną, aby 
nie była papugą, powtarzającą za 
słvBzanr od sąsiadów nowinki, aby, 
mając wiasną fizjonomię, zachowała 
pełną harmonię z Szj mem katolic 
kim i z twórcą wielkich cywilizacji:
Zacnoden aby stanęła, lub conaj­
mniej usiłowała stanąć na czele wici 
kiego ruchu Odrodzenia chrześcijan- 
skiegc Eurcpy, abr pojmowała te 
własne tradycje historyczne, które 
są przepojone duchem pra wdziwie 
narodowym, aby się zachowała wo­
bec spraw niezbędnego postępu nie 
jak płebejusz polityczny i kultural­
ny, który burząc, zaczyna wszystko 
na nowo, lecz jak dziedzic kultury 
tysiącletniej.

Jeżeli to ma być synonimem .,z<* 
stoju i grzechów" 19-go wieku, nie­
ład zaś myśli i tendencji ma być sy­
nonimem now ycb czasów, to już wy­
bór nasz jest dokonany: należymy 
do tych, którzy nie dadzą się „łu­
dzić błyskotkami".

Stanowisko zupełnie słuszne 
jeśli chodzi o konieczność w łas-J  
nej drogi. Tylko dziś tak się dzi­
w nie sytuacja składa że na to, 
aby pójść w łasną  drogą, żeby sta 
nąć na czele wielitiego ruchu od ­
rodzenia chrześcijańskiego Euro* 
pv. trzeba zerw ać śmiało i r a d j -  
kam ie z tym, co jest dziś. W  do­
bie dzisiejszej ew olucyjny roz­
w ój w ypadków  jest niemożliwy.

W Narodzie 
siła niespożyta

W  „W ieczorze W arszaw sk im " p.
S. B. słusznie pisze:

Jeszcze niedawno, jakby niedowie­
rzano silom drzemiącym w narodzie, 
jeszcze dzisiaj słyszy się coraz bar 
dziej słabnąc,, glosy, nawołujące do 
odsuwaniu ogołu od odpowiedzialnoś­
ci za całość. IN atomiast coraz głośniej 
przebijają się nawoływania ( ,ozło- 
zenił odpowiedzialności za losy pań­
stwa na cały naród, z coraz bardziej 
autorytatywnej Ł.rony Dodają odwo­
ływania de w spóuiego w ■ siłku

Można tedy napawać się wiarą, żt 
niiSka juz jest chwila, kiedy naród 

-odniesie zwycięstwo nad ułomnościa­
mi i rozterkami wewnętrznymi i oprze 
życie państwowe na granitowej pod- j 
stawie patriotyzmu i ofiarności, karno­
ści i ro/timu Polaków nie tylko z mia 
na, ale i z oucna, i caiegc swego po­
stępowania,,

Potrzebna jest tylke idea, kto-

H a.tdy dzień grozi wajrą
Zbrojne pogotowie narodu -  koniecznością chwili

Pam iętam y wspjyscy długie, a 
bezowocne obrady przed aeropa- 
gi-em genewskim  w  momencie roz­
poczęcia przez W łochy azialań w o­
jennych w  Abisynći. M iędzy inmy- 
mi d-e-oatowano wówczas nad kwe­
stią ustalenia napastnika. Foi 

powodów do uznania

i^loch za kraj napastujący nie by - 
o. W.szak poseł włoski w  Actdis 

A teb ie  pozostawał nadal na swym  
posterunku i opuścił go dopiero 
pad niedwuznaczną presją  negu­
sa. W o jn a  rozpoczęła się bez wy 
powiedzenia i towarzyszącego te­
mu cerem oniału —  o je j począt­
ku zadecydowało nagłe wkrocze­
nie wojsk  marsz, de Bono w  nocy 
z 3-go na 4-go października ub. 
roku.

Praktyka ta nie jest zresztą w y ­
nalazkiem włoskim. Stosowano ją  
od daw na z celem zaskoczenia 
przeciw,nika. Zatrzym ując się je ­
dynie ua czasach ostatnich 
w.-ponuii jmy rozpoczęcie wojny  
rosyjsko - japońskiej w  r. 1904 
przez nagle uderzeń.e floty japoń ­
skiej, nie poprzedzone żadnymi 
krokami formalnymi.

Przy rozpoczęciu w ojny św ia ­
towej, mimo pewnych pozorów, 
jak  ultimatum austriackie i od­
w oływ anie posłów, znaczenie de­
cydujące oaegrał nag ły  marsz 
kolumn niemieckich ku g ran i­
com B elg ii i F rancji. N im  roz 
strzygnęli rzecz dyplomaci w pra  
wiono w  ruch ciężką i kosztowną  

machinę wojny.

W  oku 1932 mimo krwawych  
walk dywizyj j apońskich z w o j­
skami rządu nankińskiegc poseł 
japoński nie został odwołany —  
i  tym razem wypowiedzenia w o j­
ny nie było.

Dzisiaj i na przyszłość —  nie 
można liczyć na piękne, ale nie­
praktyczne tradycje średniowie  
cza, gdy w ojnę rozpoczynano dłu 
gotrwaln procedurą ofic ja lnego  
wypowiedzenia i zerwania sto­
sunków’ dyplomatycznych. 1 ’rzy- 
szla w o jna rozpocznie się bez 
wypowiedzenia, nagłym  i niespo­
dziewanym  uderzeniem- 

Decydują o tem następujące o- 
koliczności:

ł )  obawa, aby nie być uznanym  
za napastnika, gdyż wszelki akt

Fragm ent w ielkiej rew ii wojskow ej w  dniu 11-go listupada w  .W arszaw ie , D efilada m ałych czołgów
pościgowych polskiej konstrukcji

Afery nsentew ubezpieczeniowych
znajdą się przed sąaem

Do Redakcji naszej zgłasza się 
raby siły takie drzemiące wpro- wielu Czytelników, którzy padli 
wadziła w  ruch. ilia rą  m achinacji różnjmh ży*

P c t n e b a  i a e i

„M ały  Dziennik" w skazuje na 
deę, jako w arunek konsolidacji.ćnst&jst -ytysi: !«««“* * *

dowsko -  aagianicznych towa­
rzystw ubezpieczeniowych.

Oto agenci ubezpieczeniowi na 
życie, chcąc zyskać klientelę, o-

pismach,
iać w nim różn ice i w ykuć jednoli- podając, że udzielają pożyczek na
usć woli, potrzeba prłede wszysl-  ̂ boryeh W arunkach

aim jednoczącej idei spraw a zaś o- 1 P rzy  om awianiu w aiunków  po- 
soby stoi na dalszym pianie: od oso- ,-.v , . 
by zależy lepsza lub gorsza realiza-j • genci proponu ją ,
ria IdeL ae nigdy sama osoDa nie zdo ! —  Dobrze, damj panu pożycz- 
la zastąpić idei. Autorytutywność »  kę, ale na ubezpieczenie. K lient 
tem niewieh tu pomoże —  trzeba godzi się Podpisuje weksle, za o-
id e U  z niej nyp ływ a„ctgn autory-J irgym aną pużyfzkę j poligę u W

etaoin ;-,hrdlu ur u nu nuunnunaunj pieczeniową.
Podajm y, że idea ta, na co „M a W eksle oczyw.scie są wysta­

ły  D zienn ik" niew ątpliw ie się zgo w ia zazwyczaj na w iększa sumę, 
dzi, musi być ideą katolicką i na- niż pożyczka Jednocześnie, gdy
rodową.

TC IDEALNY APARAT 
DO Z AGOTOWANI A 

WODY

N o w a

N i e p o w a ż n a  i m p r e z a
W aisza w a  stała się terenem, 

a którym niemal co tydzień po- 
estaje nowy dziennik. Przew aż  
nie są to imprezy niepoważne, 
które po pewnym  czasie przesta­
ną istnieć. Obecnie stoimy bodaj 
przed jeszcze jeetną tego rodza­
ju  próbą M ianowicie, kom isja  
porozum iewawcza związków za­
wodowych w ystąp iła  ao wszyst­
kich związków zawodowych z ini 
c jatyw ą powołania do życia no­
w ego dziennika, któryby służył 
rzeszom pracowmiczym. M ożliwe, 
że już  w najbliższym  tygodniu  
ukaże się ten nowy dziennik,

przychodzi termin spłaty pożycz­
ki, ubezpieczony musi płacić  
składki ubezpieczeniowe- Gdy  
weksle znajdą się w  rękach agen ­
ta dsnego towarzystwa ubezpie­
czeniowego —  klient jest bezrad­
ny.

Za ra jm niejsze  niedotrzymanie 
warunkó w spłaty  pożyczki, lub

składki ubezpieczony traci p ra ­
wo do ubezpieczenia ne życie i 

automatycznie wszystkie jego  
składki przepadają.

T rzeba zaznaczyć, że agenci u- 
bczpieczeniowi są nieubłagani, 
nie pozw alają  długo czekać na 
termin regu low an ia rachunków.

A co się dzieje z wekslam i, mi­
mo, źe na ich poczet vTplacono już 
aconto ?

Z tym nic m ają zm artwienia a- 
genci. Osoby, które się ubezpie­
czają na życie, rekrutu ją się w  
większości z wojskowych, urzęd­
ników itd. N a  pensje ich łatwo  
przecież położyć areszt!

I tak się dzieje!

W  rezultacie ten, który się u- 
bezpieczył ponosi olbrzym ie stra­
ty.

Działa lność agentów  ubezpie­
czeniowych nie można inaczej na­
zwać, jak  paskudnymi aferam i, 
którymi bliżej powinno się zain­
teresować M inisterstwo Skarbu, 
Bo w  myśl okólnika M inister­
stwa Skarbu N r . 154 z dnia 15-go

Centrala „pomocy czerwonej
z l i k w i d o w a n a  w  S z w a j c a r i i

u

Po lic ja  warszaw ska zlikwido­
w a ła  w  Zurichu centralę t. zw. 
M iędzynarodowej Pomocy Czerwo  
nej, inaczoi zwanej M iędzynaro­
dową O rgan izacją Pomocy Rew o­
lucjonistów  (M . O. P R  ).  Przy  
rew izji znaleziono całą drukarnię  
nielegalnych druków, przeznaczo- 
nycn dla Niem iec i innych kra­
jów .

[. O. P. R., utworzony w  k^ń- 
cu 1924 r„ znany jest i w Polsce.

W  s p r a w i e  „ F e n . k s a ”

A r b i t r a ż  M .  O .  S p o ł .
W  związku ze strajkiem  okupa­

cyjnym w biurach Tow  Feniks—  
w  M inisterstw ie Opieki Społecz­
nej odbyła się z in icjatywy g łów ­
nego inspektora pracy konferen­
cja z udziałem kuratora masy 
upadłości i przedstaw icieli p ra­
cowników Pracownicy zgodzili 
się na arbitraż M inisterstwa. W  
związku z tym piacowmicy przy­
stąpili do norm alnych zajęć.

Głównym jego  zadaniem jest u- 
dzielanie pomocy uwięzionym ko­
munistom przez dostarczanie im 
t. zw  „w ałów ek ", wpłacanie zr 
nich kaucyj', naw7et finansowanie  
ucieczek, w  Polsce jest to popro- 
stu w ydział zapom ogowy K. P. P . ; 
ponieważ ie6t to jed en  z najob­
fic ie j zaopatrzonych w  gotówkę 
wydziałów  partu, o stanovriska je ­
go funkcjonariuszy toczą się mię­
dzy komunistami dzikie walki, 
nieraz krwawe.

b. r  płacenie wekslam i za u- 
bezpieczenie jest niedopuszczal­
ne.

W krótce na tym tle odbędzie 
się w  kilku sądach grodzkich w 
W arszaw ie  rozprawry, z oskarże­
nia kilku urzędników i wyższych  
wojskowych. Ze w zględu na 
świadków7, którymi są wysoko po­
stawione osoby —  procesy te 
przedstaw ia ją  się dość stnsacy., 
nie. W ygażą  one „chw yty" atuso- 
wane przez agentów  żydowsko -  
zagranicznych towmrzystw ubez­
pieczeń,

ofic jalny byłby ku temu form al­
ną i dostateczną podstawą.

2 ) chęć zaskoczenia przeciw n i­
ka. Dzisiejsza technika i doktryna 
wojenna dają  bezw zględną prze­
w agę w7 kwestii zaskoczenia ele­
mentowi czasu

3 ) wzrost znaczenia lotnictwa  
i broni zmotoryzowanych, które 
uderzając nagle i szybko mogą 
rozstrzygnąć losy wojny.

4 ) chęć uzyskania miażdżącego  
efektu m oralnego, sparal.żow a- 
nia działalności ośrodków prze­
m ysłowych i komunikacyjnych-

Z  m ożliwością nagłego i niespo­
dziewanego wybuchu w ojny liczą 
się nie tylko politycy... ale i tow a­
rzystwa ubezpieczeniowe. Ogrom ­
ne w rażenie w yw arła  aecyzja  
wielkiego angielskiego towarzy­
stwa ubezpieczeniowego „L loyd ", 
które w raz  ze związanym i z nim  
innymi towarzystwam i ubezpie­
czeniowymi odmowiło przyjm o­
w an ia  ubezpieczeń na wypadek  
wojny.

Powody te.i decyzji są jasne : 
możliwość nag łego  wybuchu woj 
ny w  każdej chwili.

K ra j położy się tego wieczoru  
spać jak  normalnie, jak  codzień. 
Do pewnych zadrażnień sytuacji 
m iędzynarodowej nikt nic przy­
w iązyw ał, wobec stałego chaosu  
na forum  polityki m iędzynarodo­
w ej, w iększego znaczenia.

Gdzieś o północy, a może tuż 
nrzed świtem, nad sto.icą i w ięk­
szym! miastami przemysłowymi, 
gartiizonami i węzłam i komunika­
cyjnymi złowrogo zaw arczały  s il­
niki.

M inuty, seku n d y - tysiące kilo­
gramów7 m ateriałów  w ybucho­
wych i gazów  trujących runęło  
na śpiące osiedla, niosąc śmierć i 
zniszczenie. Równocześnie rozpo­
częły operacje oddziały zmotory­
zowane p ierwszego uderzenia. 
Żelazo, stal, potęga ognia szybko­
strzelnych dział i karabinów  m a­
szynowych —  stanowiły istotne 
współczynniki ich ruchu i

Gruzy, przerażenie, sparaliżo ­
wanie sił m oralnych, ośrodków  
przemysłu i komunikacji, oto po­
czątek wojny, która w ybuch ł*  
nagle i bez wypowiedzenia.

Jc fcSt tak:

Koniec tikwtaacji
Niem cy wypowiedzieli te prze­

pisy T raktatu  W ersalsk iego, któ- 
re dotyczą m iędzynarodowej że« 
g lug i nr rzekach niemiecKich 
Jest to dalszy krok trw ającego  
już od szeregu lat procesu likw i­
dowania przez Niem cy Traktatu  
W ersalskiego. Dziś wchodzim y w  
końcowe stadium tego procesu. 
Fakt wypowiedzenia nowych prze  
pisów Traktatu  W trs a ls k ^ g o  po­
w inien przypomnieć v szystjim  
narodom, które m ogą s.ę znaleźć  
w  konflikcie z Niem cam i, że nit 
m artwe przepisy um ierającego  
Traktatu, ale żyw a s iła  jaką na- 
róa potrafi wydobyć z siebie, mo 
że być dla narodu gw aran c ją  je ­
go bezpieczeństwa.

Żydzi zaczynają rozumieć
O św iadczenie lorda M elchetta

0 tym, że jedynym  wyjściem  dla  
żydów będących na  wygnaniu, 
jest syjonizm, a jeśli cliodz* o ży­
dów zam ieszkujących Polskę, sto 
pniowa em igracja młodzieży ży. 
dońsk iej św iadczy c tym, że na. 
wet w śród  żydów zaczyna kształ­
tować się przekonanie, że jedynie  
em igrac ja Ich z Polski tnoże je3i 
dla nich jedynym  wyjściem  To  
uśw iadom lanie sobie przez ży­
dów  o przyszłości która ich c&e- 
ka, jest skutkiem nastro jów  roz­
w ija jących  się w  społeczeństwie 
polskim, Społeczeństwo polskie 
musi zrozumieć, że im w^ytrwalej
1 w yraźn ie j będzie okazywało ży* 
dom konieczność Jch w yjazdu z 
polski, tym szybciej ten pożąda­
ny a konieczny d la Polski fakt, 
nastąpi, w rzeczywistości.

J io lz e  b i (?. cd i

Płyną stąd dla nas liczne i w aż­
kie konsekwencje —  a przede 
wszystkim Konieczność ciągłego  
pogotowia zbrojnego narodu i u  
rządzenia naszych spraw  w e­
wnętrznych tak, aby z nacierają  
cą arm ią w roga  nie m ogły w spó ł­
działać żaane elementy w ew nątrz  
kraju . Tym bardziej, że sytuacja 
w  związku z przebiegiem wypad­
ków w  H iszpanii zaostrza się co­
dzień.

Do spraw  tych jeszcze powróci­
my.

Wzrast nastrojów antybolszewirkith
n a  U k r a i n i e  s o w i e c k i e j

P A R Y Ż , 15.11. (tel. w ł. ) .  C har­
kowski korespondent „J latin " po 
daje : „W  związku z procesem w i­
ceprezesa ukraińskiego Sownar- 
komu Jerzego Kociubm skiego. da 
je  się zauważyć znaczny wzrost  
nastro jów  antybo!azewi okien na 
całym terytorium  U krainy So­
w ieckiej. N astro je  te znajdu ją  
w yraz w  podpaleniach państvro* 
wych składów, w  aktach sabota­
żu i licznych zabójstwach działa- 
czów GPU,

Rzecz chai-akterystyczna, że w  
zamachach tych biorą udział nie­
tylko chłopi lecz i praeownicj

państwowi. W  czasie ostatnich  
zaburzeń w Krem ieńcżugu znale­
ziono w  mieszkaniu komunisty 
Hawczenho skład bomb. W  c ią ­
gu października, w  szeregu m iast 
Ukrainy miało m iejsce w iele w y­
padków terroru, przy czym zginę 
ło Khciu działaczóv7 G P U  i 6 in­
struktorów  C IK -a .

W czasie zaburzeń chopskich w  
Buhajew ce pod K ijowem  ekspedy 
c ja  karna przeszła na stronę 
zbuntowanych chłopów. Mimo 
ciągłych represji nastroje anty- 
bolszewiekie w zrasta ją  w  szero 
kich masach z dniem każdvni

ZwIrHi Króla srackleso
w r a c a j ą  d o  o  e z y z n y

S e l m a  L a g e r l f i i

p r z y b ę d z i e  d o  P o l s K i

Zarząd polskiego Pen-K lubu  
zdecydował na ostatnim posiedzę 
niu wystosować zaproszenie do 
głośnej pisarki szwedzkiej, lau ­
reatki nagrody N obla Selmy L a ­
gerlo f W izyta Lagerlo f w Polsce
projektowana jest w początkach j stoczyły 6 form alnych bitew  z 
roku 1937. zorganizowanym i oddziałami ban-

R ZY M , 15. 11. Dziś w krypcie 
cerkwi praw7oslawnej we F lo ren ­
cji dokonano ekshum acji zwłok  
króla greckiego Konstantyna i 
królowych greckich Zofii i G ig i 
dla przew iezienia ich do Grecji- 
A kt ten odbył się 7v obecności 
książąt greckich Paw ła, Ireny i

M arii, przedstaw icieli kance la ri 
w ojskow ej króla W ioch i rządu  
Grecji. Po nabożeń3tw'ie żałob­
nym trumny ze zwiokami przewie­
ziono pociągiem  do B rind in , skąd 
na krążowniku „A w erow * będą 
przewiezione do Aten.

6 blśew w llantiiuriE
T O K IO , 15.11. Korespondent 

dziennika japońskiego .Tomiuri 
Szim bun" donosi z S ing-K ing, iż 
w  M andżurii północnej wojska  
japońskie w  ciągu października

o d d z i a ł a m i  b a n d y t ó w
dytów, których liczba przewyż­
szała 6 tysięcy.

Przedzło 300 bandytów  zostało  
zabitych, a przeszło loO dostało  
się do niewoli. W śród  Japończy­
ków było 1 1  zabitych i 18 ran ­
nych

j G u r n a i  aes Sovietfcs
Z / . a n y  o rg a n  f i l o s o w i e c k i  w  

G e n e w i e  J o u r n a l  d e n  N a -  
l i o n s “ p r z e s z e d ł  o s t a t n i o ,  J a k  
n a s  i n f o r m u j ą ,  c h a r a k t e r y s t y ­
c z n e  p r z e o b r a ż e n i a .  Z a ł o ż o n y  
s w e g o  c z a s u  •p r z e z  i t  k o ł a  
m i ę d z y n a r o d o w e  k t ó r e  n a j ­
w i ę k s z e  n a d z i e j e  w i ą z a ł y  z  r o z  
w o j e m  a t m o s f e r y  ., b r a t e r ­
s k i e j" ,  w ś r ó d  k i e r u j ą c y c h  
d z i a ł a c z y  p o l i t y k i  m i ę d z y n a ­
r o d o w e j ,  f i n a n s o w a n y  b y ł  s o ­
l i d a r n i e ,  c h o ć  m e  w y ł ą c z n i e ,  
p r z e z  M a ł ą  E n t e n t ę ,

P o  w y s t ą p i e n i u  T i t u l e s c u  
B u k a r e s z t  i  B e l g r a d  w y c o f a ł y  
s i ę  o s t a t n i o  z u p e ł n i e  z  p i s m a ,  
l . t ó r e  t e r a z  p o z o s t a j e  n a  w y ­
r a ź n e j  j u z  s ł u ż b i e  M o s k w y .  
U w a ż a m y  j e d y n i e ,  ż e  p i s m o  
p o w i n n o  o o e c n ie .  z m i e n i ć  s w a  
n a z w ę .  M o s k w a  —  B a s t y b u .  
W s c h o d u ,  n i e  m a  p r a w a  d o  
m ó w i e n i a  o  n a r o d z i e .  P i s m o  
p o w i n n o  s i ę  n a z y w a ć  „ J o u r ­
n a l  d e t  S o u i e t e s  '

Arteria „reprezentacyjna1 
Warszawy

„ A a s z  P r z e g l ą d “ p o d a j e  n a ­
s t ę p u j ą c ą  w i a a o m o i ' :

W  roku 1937, jak wiadomo, będzie 
wybudowany wiadukt nad torami ko­
lei obwodowej w sąsiedztwie D woi ca 
udansKiego. Wiaciukt połąc7zy Zoll 
bórz, Meryroont ] sąsiednie dzielnice 
z centrum miasta Obecna komunika 
cja odbywa się przez tunel, niekiedy 
zalewany przez wody opadowe i cia­
sny. Wybudowania wiaduktu zmusza 
wiad? miejskie do zwrócenia szcze 
gólnej uwagi nr Nalewki. Ulica ta 
taje są arterią repiezentacyjna

P r a s a  ż y d o w s k a  —  t r z e b a  
i o  p r z y z n a ć  —  m e  j e s l  p o z b a ­
w i o n a  z m y s ł u  h u m o r u  D o ­
t y c h c z a s  w  n a s z e m  s k r o m n y m  
m n i e m a n i u  a r t e r i ą  r e p r e z e n ­
t a c y j n ą  W a r s z a w y  b y ł y  A l e j e  
i  j a z d o w s k i e  z  N o w y m  Ś w i a ­
t e m  i  K r o k  P r z e d m i e ś c i e m ;  
w  p r z y s z ł o ś c i  b ę d z i e  n i ą  n o ­
w a  a r t e r i a  m a r s z  P i ł s u d s k i e -  
a o  p r z e p r o w a d z o n a  o d  p l a m  
N a  R o z d r o ż u  d o  p o l a  M o k o t o w  
s k i e g o .  A l e  ż e b y  N a l e w k i

C h o c i a ż  —  n :  ' c ?  T o  p r z e ­
c i e ż  p i ę k n a  u l i c a  —  p r z y s t r o ­
j o n a  ż y d o w s k i m i  s z y l d a m i ,  z a ­
t ł o c z o n a  c h a ł a t a m i ,  r o z s z w a r -  
g o t a n a  ż a r g o n e m ,  b r u d n a ,  z a ­
b ł o c o n a ,  f a t a l n i e  z a b u d o w a n a .  
R e p r e z e n t u j e  z n a k o m i c i e  c h o ć  
i  s m u t n i e  n a s z ą  z a z y d z o n ą  
p o l s k ą  r z e c z y w i s t o ś ć .

I n  s z c z e n . e  p o m n i k a

g ł o ś n e g o  k o m p o z y t o r *

P A R Y Ż , 15.11. A gen c ja  H a ra sa  
donosi z Lipsaa, że wzniesiony  
tam w  r. 1^92 pomnik kompozy­
tora Mendelsolina Bartholdy zo­
stał przez nieznany-h spraw ców  
zrzucony z cokołu i roztrzaskany  
na drobne, kawałki.


